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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poiwlecone sprawom ludu polskiego na Śląsku.
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Ugoda w sprawie szkół mniejszościowych 
w Województwie Śląskiem.

Secretariat Komisji Mieszanej: dla Górnego Śląska 
komunikuje: Przez przedłożenie propozycji ugody
prezydenta Calondra zakończyły się dnia 9 listopada 
1928 r. rozprawy przed Komisją Mieszaną w sprawie 
zamknięcia szkół mniejszościowych w  Czuchowie, 
Studzionce, Murckach, Krzyżowicach, Brzozowicach i 
Wilczy Dolnej. Gorący apel prezydenta Calondra, 
skierowany do interesowanych stron w  duchu porozu­
mienia, nie pozostał bez skutku, tak, że dnia 10 b. m. 
zarówno rząd polski, jak i „Volksbund“ przyjęli ugo­
dę. Tem samem załatwiona została sprawa, którą Ra­
da Ligi Narodów już raz się zajmowała, a którą na na­
stępnej sesji byłaby się musiała znów zająć. Z wiel- 
kiem zadowoleniem należy przeto powitać fakt, że 
dzięki chęci porozumienia umożliwione zostało załat­
wienie tej sprawy bez odwołania sie do najwyższej 
instancji międzynarodowej.

W związku z tym komunikatem dowiadujemy się,

że Urząd Wojewódzki, podtrzymując swoje zasadnicze 
stanowisko w sprawie interpretacji postanowień kon­
wencji genewskiej, ale chcąc okazać jak najdalej idący 
liberalizm w kwestji traktowania szkół mniejszoścąi, 
przyjął propozycję prezydenta Calondra, polubownego 
załatwienia sporu, dotyczącego zamknięcia 5-ciu szkół 
mniejszościowych. Urząd Wojewódzki otwiera dwie 
szkoły, mianowicie iw Murckach i Czuchowie, a utrzy­
muje zamknięcie 3-<ch szkół w Krzyżowicach, Wilczy 
Dolnej i Brzozowicach. Szkołę w Studzionce otworzył 
Urząd Wojewódzki przedtem z własnej inicjatywy.

Ogółem zamknięto na terenie górnośląskiej części 
województwa w bieżącym roku szkolnym 14 szkół 
mniejszościowych z powodu braku dostatecznej ilości 
dzieci. Volksbund podniósł spór co do 6 szkół, z cze­
go uzyskał drogą własnej inicjatywy wojwództwa 
jednę, a drogą układu dwie, zobowiązując się  ̂ za to 
wycofać swą skargę, wniesioną do Ligi Narodów.

Marszalek sejmu przeciw pojedynkom.
W a r s  z a w a. (PAT.) Przed porządkiem 

dziennym piątkowego posiedzenia Sejmu marszałek 
zwrócił się do Izby z następującem oświadczeniem: 
Jeden z posłów zwrócił się do mnie z żądaniem 
listownem, ażebym odwołał posiedzenie jednej z ko- 
misyj, gdzie po wyjeździe przewodniczącego prze­
wodniczy kolega poseł, który nic przyjął pojedyn­
ku, a tem samem według listu jest człowiekiem 
niehonorowym. List ten pozostawić musiałem bez 
odpowiedzi, a to z następujących powodów: poje­
dynek jest prawem zakazany, przez religję jako 
mord potępiony, przez opinją publiczną w olbrzy­
miej większości społeczeństwa naszego nieuzna- 
w any jako właściwy środek załatwiania sporów 
i różnic, zwłaszcza sporów i różnic politycznych. 
Opinja naszego narodu jest w tem zgodna z opinją

najznakomitszych ludzi cywilizowanych narQdow 
i opinją narodów, najwyżej stojących.

W dziejach naszych, zwłaszcza w dziejach z 
okresu upadku państwa polskiego, pojedynek, który 
miał stać się środkiem wyrównania różnic politycz­
nych, odegrał niezmiernie smutną rolę. _ Z tych po­
wodów'' nie mogłem uznać pojedynku jako jedynej 
miary do uznawrania uczciwości danego człowieka, 
a tem bardziej danego posła i pozostawiłem list bez 
odpowiedzi.

Następnie Izba odesłała w pierwszem czytaniu 
do komisji przemysłowo-handlowej projekt ustawy 
o zmianie państwowych ulg górniczych na pola 
górnicze, stanowiące własność prywatną.

Po załatwieniu drobniejszych spraw dalsze ob­
rady odroczono do wtorku.

Niemcy beda budował pancernik.
Be r l i n .  (PAT.) W  parlamencie zakończyła 

się wielka debata polityczna w sprawie budowy 
pancernika. Po dyskusji rozpoczęło się głosowanie 
imienne nad wnioskiem socjalistycznym. Na 466 
posłó wtylko 8 posłów frakcji chłopskiej pow strzy­
mało się od głosowania. Za wnioskiem socjalistycz­
nym, żądającym zaprzestania budowy pancernika, 
wypowiedziało się 203 posłów, przeciwko wnio­

skowi 255. Wniosek socjalistyczny zatem upadł. 
Tem samem wszelkie nastroje kryzysu zostały 
przezwyciężone. Pozostałe wnioski przeważnie zo­
stały odrzucone, tylko wmiosek demokratyczny, żą­
dający od ministra Reichswehry, aby przed uchwa­
leniem drugiej ra ty  przedłożył uzasadniony i opra­
cowany szczegółowo program zbrojeń morskich, 
odesłany został do komisji.

Program prac Rady Ligi Narodów.
G e n e w a .  (PAT.) Pośród spraw, które figu­

rują na porządku dziennym grudniowej sesji Rady 
Ligi Narodów, wymienić należy m. in. sprawę op­
tantów węgierskich, która jest obecnie przedmiotem 
rokowań pomiędzy rządami węgierskim i rumuń­
skim. Rada będzie musiała również dbać o obecny

stan stosunków pomiędzy Polska a Litwą w  świetle 
wyników rokowań, które odbywały się ostatnio 
w Królewcu. Rada zajmie się również sprawozda­
niem specjalnej komisji, która miała przygotować 
redakcję projektu konwencji w  sprawie kontroli 
fabrykacji broni, amunicji i materiałów wojennych.

Ustppienie delegata Francji do Ligi Narodów.
P a r y ż .  (PAT.) Jak podaje Havas, Paul Boncour

powiadomił dnia 17 b. m. Poincarego i Br landa o swym  
zamiarze podania się do dymisji ze stanowiska delega­
ta Francjr przy Lidze Narodów, wstrzymał się jednak 
z publicznem ogłoszeniem tej dymisji w celu niedopu­
szczenia do tego, aby nie wyglądała ona na manifesta­
cję polityczną. W liście wystosowanym do Brianda, 
Paul Boncour zaznaczył, że dymisja jego jest zupełnie 
niezależna od dymisji, prowadzonej przez partię socja­
listyczną, na temat posiadania swego delegata w Ge­
newie. Dymisja ta jest poprostu zastosowaniem za­

sad, których bronił zawsze iw łonie partji. Otrzymaw­
szy mandat przedstawiciela Francji w Genewie od rzą­
du, opartego o  kartel, prowadził w dalszym ciągu 
swoje prace w okresie rządu związku narodowego, 
którego prace były ściśle określone, a czas trwania 
ograniczony. Obecnie dwie wielkie partie lewicowe 
nie mają swoich przedstawicieli w rządzie i nie wcho­
dzą w skład większości, jutro zaś przejdą do opozycji. 
W następstwie tego faktu zatrzymanie stanowiska de­
legata Ligi Narodów byłoby niewłaściwe w stosunku 
do przyjaciół z lewicy oraz do rządu.

Niemcy pod znakiem prze­
silenia gospodarczego.

Niemcy stoją w  chwali obecnej pod znakiem 
ciężkiego przesilenia gospodarczego, które przybra­
ło tak ostre formy, że budzi najpoważniejsze oba­
w y w najszerszych kołach politycznych i gospodar­
czych Niemiec. — Oto bowiem ciągnący się już od 
dłuższego czasu kryzys w ciężkim przemyśle west- 
falsko-nadreńskim wybuchł z pełną silą, _ dopro­
wadzając do zupełnego unieruchomienia najpoważ­
niejszych i najbardziej w niemieckiem życiu gospo- 
darczem wpływowych zakładów przemysłowych 
w zachodnich Niemczech.

Przesilenie to zaznaczało się już od kilku m ie­
sięcy  i pow stało przedew szystkiem  na tle walki za­
robkowej, oraz rÓAvnież na tle ogólnie obecnie nie­
pomyślnej konjunktury gospodarczej Niem iec. — 
Formalnym powodem  zatargu stał się w  szczegó l­
ności fakt, że robotnicy, którzy zarabiali przecięt­
nie 7S fenigów  za godzinę pracy, zażądali, \vobec  
ogólnej drożyzny życia  na rynkach niemieckich, 
podw yżki zarobków  do 90 fenigów . P racodaw ­
cy  nie chcieli się na podw yżkę zgodzić i ze  sw ej 
strony w ypow iedzieli robotnikom dotychczasow y  
stosunek służbow y. W obec tego spór przeszedł do 
rozstrzygnięcia specjalnej komisji rozjemczej. ”1 u 
jednak zapadła decyzja uwzględniająca po części 
żądania robotników, komisja rozjem cza przyznała  
bow iem  robotnikom przeciętną podw yżkę 6 feni­
gów  za godzinę pracy.

Tej decyzji rozjemczej pracodawcy nie chcieli 
jednak uznać. Wobec tego sprzeciwu sprawa prze­
szła do ministerstwa pracy, które jednak ustaloną 
podwyżkę w pełni zatwierdziło i uznało za obo­
wiązującą. Takie rozstrzygnięcie wywołało zde­
cydowany sprzeciw przemysłowców. Oświadczyn 
oni, że decyzja rozjemcza ich nie wiąże i że wo­
bec tego zgodnie z zapowiedzią wypowiadają ro­
botnikom dotychczasowy stosunek służbowy, przy­
stępują do lokautu i do zamknięcia zakładów prze­
mysłowych.

I istotnie z końcem tygodnia robotniczego ogło­
sili przemysłowcy wstrzymanie dalszej pracy i zam­
knęli wszystkie fabryki. Jak dalece sytuacja sta­
ła się przez to poważna, świadczy najlepiej fakt, że 
skutkiem tego zamknięcia znalazło się bez pracy 
około 215.000 robjotników. Liczba ta stanie się w 
razie dalszego trwania bezrobocia niewątpliwie 
znacznie większa, albowiem skutkiem zamknięcia 
fabryk metalurgicznych poniosą również silne szko­
dy i inne odgałęzienia przemysłowe, a zwiaszcza 
przemysł węglowy, który dostarcza duże ilości w ę­
gla dla fabryk westfalsko-nadreńskich. To też obli­
czają, że ogólna liczba pozbawionych pracy mogła­
by osiągnąć około 500.000 robotników'. Cyfra ta 
wskazuje dobitnie, jak ciężkiem jest obecne przesi-, 
lenie i jak szerokie obejmuje ono kręgi.

Zarówno ze strony czynników' politycznych, 
jak i gospodarczych czynione są starania o likwi­
dację przesilenia. Jak dotąd jednak wszelkie pró­
by spełzają na niczern. Organizacje robotnicze 
stoją bowiem bezwzględnie na stanowisku, że przy­
znana im podwyżka jest obowiązująca, przem y­
słowcy zaś obstają przy swojem, twierdząc, że na 
czas wypowiedzieli dotychczasowy stosunek służ­
bowy i nie chcą wobec tego otworzyć zam knię-' 
tych fabryk.

Sytuacja jest tem poważniejsza, że na tle prze­
silenia gospodarczego grozi również powstanie 
przesilenia politycznego i załamanie się obecnego 
rządu niemieckiego. Oto bowiem część ministrów' 
popiera żądanie socjalistycznego ministra pracy, że 
decyzja, przyznająca podwyżkę, jest obowiązująca, 
inni zaś pochodzący z obozu przemysłowego żą­
dają cofnięcia decyzji podwyżkowej. Na tle tych 
rozbieżności dochodzi do poważnych tarć, które 
podstawy obecnego rządu moga silnie nadwyrężyć.



Przesilenie gospodarcze ogranicza się nie ty l­
ko do walki zarobkow ej, #le pow ody jego sięgają i 
głębiej i oparte są na ogólnej niezbyt obecnie dla 
Niemiec pom yślnej koniunkturze gospodarczej. 
P rzem ysł niemiecki, rozbudow aw szy się bowiem  
p rzy  pom ocy zagranicznych kapitałów  niezw ykle 
silnie, stanął obecnie w obec nadm iaru produkcji, 
k tó rą  z wielkim trudeyi ulokować może na w łas­
nych i zagranicznych terenach zbytu. Chociażby 
zatem  udało się uspokoić obecną bardzo ostrą  for­
mę walki, to jednak konieczność ograniczenia pro­
dukcji w  najw iększych niemieckich zakładach p rze­
m ysłowych w yw oła  niejedną jeszcze trudność w  
niemieckiem życiu gospodarczem . To też znaw cy 
tw ierdzą, że obecne przesilenie w  przem yśle w est- 
falsko-nadreńskim  jest tylko początkiem  ogólnego 
ciężkiego przesilenia gospodarczego w  Niemczech, 
które po trw ać może jeszcze dłuższy czas i grozi 
niemieckiemu organizm ow i gospodarczem u jeszcze 
bardzo poważnym i w strząsam i i komplikacjami. 
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Blok lew icow y w sejmie polskim.
Wśród stronnictw lewicowych, stojących w opo- ■ 

zycji do rządu, toczyły się od dłuższego czasu roko­
wania, celem wspólnego działania na terenie sejmu. Jak 
donoszą dzienniki warszawskie, obecnie przyszło do 
porozumienia pomiędzy socjalistami, Wyzwoleniem i 
stronnictwem chłopskiem. Przedstawiciele tych stron­
nictw uchwalili powołać do życia stałą wspólną komisję 
porozumiewawczą „dla obrony republiki i demokracji11, 
jaję głosi protokół -obrad. Zadaniem komisji będzie za­
pewnienie współdziałania tych stronnictw we w szyst­
kich sprawach, dotyczących utrwalenia obecnego 
ustroju republikańskiego, demokracji, parlamentaryzmu 
i wolności na terenie sejmu i senatu.

Przyjście do skutku bloku jest faktem wielkiej do­
niosłości. Wprawdzie dotychczas stronnictwa te w 
głosowaniach i w odnoszeniu się do rządu postępowały 
m-niejwięcej jednakowo. Ale to wspólne postępowanie 
nie było oparte na stałem porozumieniu. Obecnie po­
stępowanie wszystkich tych stronnictw regulowane bę­
dzie planowo. Blok rozporządzać będzie 122 głosami, 
to jest mniej więcej taką samą ilością, co blok współ­
pracy z rządem. Do tego dochodzą głosy mniejszości, 
które, jak to już teraz z dumą zapowiadają pisma so­
cjalistyczne, będą blok stale popierały.

Czy blok ten lewicowy ma warunki dłuższego ist­
nienia, trudno w tej chwili ocenić. W każdym razie 
faktu tego nie mogą lekceważyć te stronnictwa, któ­
rych ideologia jest wręcz przeciwna radykalizmowi 
bloku.

Idą na kraj wielkie chwile.
To zdanie rozbrzmiewa na łamach polskiej prasy 

socjalistycznej w związku z uchwałą trzech stronnictw 
lewicowych w sejmie warszawskim co do utworzenia 
wspólnego bloku. Stronnictwa te uważają ten fakt za 
niezwykle doniosły dla rozwoju stosunków w Polsce, 
tak doniosły, że zwiastować on ma nową erę w dzie­
jach państwa.

Pierwszem zadaniem bloku będzie działalność na 
terenie sejmu. Mianowicie chodzi lewicowcom o to, by 
przy rozprawach nad zmianą konstytucji strzec demo­

kracji, zagrożonej rzekomo przez projekty, jakie ma
przedłożyć klub rządowy. Chodzi w pierwszym rzę­
dzie o rozszerzenie władzy prezydenta Rzeczypospo­
litej, w czeni socjaliści upatrują dążenie do nadania 
prezydentowi charakteru władcy absolutnego. Socjali­
ści obliczają, że do bloku, który rozporządza 122 gło­
sami, przyłączą się w tej sprawie mniejszości Wi-to- 
sowcy. Liczą też na to, że narodowa demokracja pój­
dzie także razem z nimi w obawie, że gdy władza pre­
zydenta zostanie odpowiednio rozszerzona, iwówczas 
marsz. Piłsudski. zmusi prezydenta Mościckiego do 
ustąpienia i sam będzie prezydentem. Tym sposobem 
socjaliści spodziewają się wytworzyć większość, która 
uniemożliwi • reformę konstytucji, ograniczającą prawa 
parlamentu. To jest w  ich pojęciu obrona demokracji.

Ale nietylko z tego powodu uderzają socjaliści w 
ton triumfalny. Zdradzają się oni bowiem z planami na 
dalszą przyszłość. Oto głoszą, że z chwilą śmierci mar­
szałka Piłsudskiego rozpocznie się wśród dzisiejszych 
Piłsudczyków zacięta walka o władzę. W  takiej chwi­
li skonsolidowany obóz lewicowy z łatwością będzie 
■mógł sięgnąć po władzę i urządzić państwo na swoją 
modę. Nazywa się to w języku socjalistów systemem 
ludowym, a jest w rzeczywistości bolszewizmem.

Chociaż tak wielkiego znaczenia blokowi przypisy­
wać nie można, to jednak fakt ten dosyć jest poważny, 
aby stronnictwa umiarkowane nie miały zastanowić się 
nad nim głębiej i nie dążyć do stworzenia przeciwwagi 
przez dążenie do porozumienia żywiołów, wrogich ra­
dykalizmowi.

Kiedy zostaną wznow ione rokow ania 
polsko-niem ieckie?

Podjęcie rokowań z Niemcami przedstawia się na­
dal niejasno. Brak jest bowiem dotychczas wyraźniej­
szych oznak ze strony niemieckiej, aby pertraktacje z 
Polską leżały jej na sercu. W tych warunkach utrwa­
la się w  W arszawie przekonanie, że trudno oczekiwać 
rychłego podjęcia rokowań.

Zresztą nawiązanie kontaktu z Niemcami nie leży 
nawet obecnie w interesie Polski z uwagi na rozpoczy­
nające się rokowania z Francją. O rokowaniach więc 
z Niemcami będzie można mówić dopiero- za kilka ty­
godni, t. j. po wyjaśnieniu sprawy traktatu handlowego 
z Francją.

W dziedzinie naszej polityki handlowej nastąpił 
okres dużej aktywności. Rząd nasz prowadzi równo­
cześnie rokowania z Francją, Węgrami, Grecją oraz 
Łotwą.

O nawiązanie stosunków z Rosją.
Doradca finansowy Polski, Devey, udał się, jak do­

nosiliśmy, do Moskwy. W łaściwy cel podróży nie jest 
znany. Z racji stanowiska, jakie Devey zajmuje w 
Polsce, wydawać się mogło, że wyjazd jego do Rosji 
jest związany ściśle z kwestją nawiązania stosunków 
handlowych pomiędzy Polską a Rosją. Tymczasem tak 
nie jest. Pisma niemieckie bowiem donoszą na podsta­
wie informacji z amerykańskich kół Berlina, że podróż 
Deveya będzie, miała (wielkie znaczenie. Mimo, że nosi 
ona charakter nieoficjalny, będzie przygotowaniem 
gruntu do rozwoju stosunków gospodarczych między 
Rosją a... Ameryką.

Doradca finansowy Devey jest mężem zaufania 
prezydenta Coolidgea, który pragnie być dokładnie po­
informowany, jak się przedstawia sytuacja gospodar­
cza w Sowietach, jakie są możliwości dla inwestyeyj

obcych kapitałów i wreszcie, jakie ustępstwa gotów
jest poczynić rząd moskiewski wobec Ameryki. Devey 
będzie się starał poza tern zorientować, na jak silnych 
podstawach opiera się obecny regime w Sowietach.

Jak wygląda w praktyce rozbrojenie?
Prezydent Stanów Zjednoczonych Coolidge wy­

głosił z okazji 10-ej rocznicy zawieszenia broni wielkie 
przemówienie w którem poruszył między in. sprawę 
anglo-francuskiego układu morskiego oraz sprawę dłu­
gów międzysojuszniczych. Na wstępie prezydent pod­
kreślił poświęcenie i bohaterstwo żołnierzy amerykań­
skich, co sprawia, że każdy obywatel Stanów Zjedno­
czonych może wobec wszystkich w każdem miejscu i 
w każdym czasie oświadczyć, że Ojczyzna jego zło­
żyła swoją daninę na rzecz obrony wolności i sprawie­
dliwości powszechnej.

Następnie podkreślił prezydent Coolidge, że Ame­
ryka po wojnie nie osiągnęła żadnych materialnych 
korzyści, osiągnęła jedynie korzyści o wartości ducho­
wej. — Poruszając sprawę zbrojenia, mówca zwrócił 
uwagę, że Stany Zjednoczone jako mocarstwo nielądo- 

| we, nie potrzebuje wielkiej ar-mji, natomiast wymagają 
silnej floty. Dla ochrony swej marynarki handlowej 
Stany Zjednoczone potrzebują wiele krążowników od-

• powiednio uzbrojonych. Gdyby obecnie program budo- 
; wy nowych statków został przeprowadzony, Wielka 
; Brytanja posiadałaby 68 krążowników zaś Stany Zjed-
• noczone tylko 40. Byłaby to zbyt jaskrawa dyspropor- 
j cja na niekorzyść Ameryki. Z konferencji genewskiej o

ograniczenie zbrojeń na morzu Stany Zjednoczone wy­
wnioskowały, że rządowi W. Brytanii nie chodzi o 
istotne ograniczenie zbrojeń, lecz przeciwnie o zwięk­
szenie swojej floty. Co się tyczy anglo-francuskiego 
układu morskiego, to Stany Zjednoczone zmuszone by- 

j ly odrzucić go, ponieważ nie odpowiadał on wytycz- 
i nym polityki amerykańskiej.

Poruszając sprawę długów wojennych, prezydent 
} Coolidge zanaczył, że Stany Zjednoczone muszą do- 
j magać się całkowitego zwrotu należnych sum i sądzą.

że zainteresowane państwa w tej sprawie okażą do- 
I brą wolę.

Przyjaźń w teorji a w praktyce.
W Besarabji, która po wojnie została oderwana od 

Rosji i przyłączona do Rumunii, znajdowały się też 
! posiadłości Polaków. W wykonaniu reformy rolnej rząd 

rumuński także te posiadłości skonfiskował, nie płacąc 
za nie odszkodowania. Poszkodowani Polacy upominali 
się o odszkodowanie, ale bezskutecznie. Długo toczyły 
się rokowania pomiędzy rządem polskim, a rumuńskim. 
Zdawało się, że wspólny interes polityczny, łączący 
obydwa państwa oraz dowody przyjaźni, jakie daje 
Polska, skłonią Rumunję do wynagrodzenia według po­
czucia sprawiedliwości.. Po dziesięcioletnich pertrakta­
cjach zdecydowała się nareszcie Rumunja na przyzna­
nie odszkodowania, ale w śmiesznie małej cyfrze kilku 
dolarów za hektar, podczas gdy obywatele angielscy 
otrzymali po 240 dolarów za hektar. Rumunja tłumaczy 
się, że zły stan finansów nie pozwala jej na wyższe od­
szkodowanie. Należy mieć nadzieję, że rząd polski w 
trosce o interes sytych poszkodowanych obywateli, nie 
zgodzi się na takie odczepne temwięcej, że według 
oświadczeń nowego rządu rumuńskiego widoki uzy­
skania pożyczki zagranicznej są dobre. Przyjaźni poli­
tycznej nie może być, gdy Polakom dzieje się ze strony 
Rumuwji krzywda.

Hr. A. K. Tołstoj.

KSIĄŻĘ SREBRNY:
123) —o— (Ciąg dalszy.) J

Na powtórne zapytanie cara wystąpił z szeregów 
pewien stary bojarzyn, który był niegdyś wojewodą w 
Kałudze.

— Carze — rzekł z niskim ukłonem — nie masz 
tu tego, o kogo się pytasz. 17 lat temu zabitym został 
przez Tatarów-i cała drużyna z nim poległa. Było to 
akurat tego samego roku, jak do Zyzdry przyszedł.

— Tak? a szkoda. Chciałem zobaczyć, jak to wy 
się uściskacie — tu car zwrócił się do atamana, który 
minę miał smutną. . .

— Żal ci go, co? —- spytał Jan z uśmiechem.
,— Żal, carze — odrzekł Koleo, nie bojąc się roz­

drażnić cara tern wyznaniem.
Car powiedział pogardliwie: — swój swemu brat.
Czy naprawdę Jan nie wiedział o śmierci Srebrne­

go, czy też udawał, że nie wie, by pokazać, jak mało 
sobie robi z tych, którzy nie szukają jego łaski — Bóg 
jedyny może to odgadnąć.

— Pomieszkaj tutaj — rzekł car do Iwana Koleo — 
a jak będzie wyruszał Bołchowskij, idź z nim napo- 
wrót do Jugorskiij ziemi. Ale prawda, zapomniałem, że 
to Bołchowskij wywodzi swój ród od Ruryka. Z tymi 
wielmożnymi książętami nie łatwo dać sobie radę; ze 
mną jeszcze w równi chcą się stawić. To też, żeby 
się nie obraził, że jest pod wodzą kozackiego atamana, 
mianuję Jermaka kniaziem sybirskim. Szczełkałow — 
zwrócił się Jan do djaka — przygotuj papiery do Jer­
maka, napisz także, żeby Matnetkuła do Moskwy pod '

dobrym konwojem przysłał. Wygotuj i do Strogono- 
wych papiery; zą dobrą służbę daję starszemu Seme­
n o w i — Dużą i Małą Sal na Wołdze a Nikicie i Ma- 
ksymowi pozwalam bez wznoszenia podatków zajmo­
wać się kupiectwem w tamecznych miastach i osadach.

Strogo-nowi nisko się skłonili.
— Któryż z was — spytał Jan — wyleczył Borysa, 

gdy go jesionem zraniłem?
— To mój starszy brat, Grygorij Anikin — odpo­

wiedział Semen Strogonow. — Z woli boskiej umarł w 
zeszłym roku.

Teraz zaczął car oglądać rozmaite podarunki od 
jermaka przysłane, j pozwolił odejść Iwanowi Koleo, 
powiedziawszy mu jeszcze parę łaskawych żarcików.

Wnet też rozeszło się i całe zebranie.
Tego samego dnia Koleo wraz z Strógonowymi 

obiadował u Borysa Fedorowicza, gdzie znajdowało 
się także wiele innych osób.

Po zwykłem osuszeniu puharów za zdrowie cara, 
carewicza, całego domu carskiego i przewielebnego 
metropolity, Godunow wzniósł toast na cześć Jermaka 
Timofeicza i dzielnych jego towarzyszy. A wszyscy 
goście wstali i kłaniając się atamauowi, krzyknęli:

— Niech żyje na chwałę ruskiej ziemi!
- — Bijemy ci czołem od całej prawosławnej zie­

mi i— rzekł Godunow, skłoniwszy się nisko — a w twej 
osobie i Jermakowj Timofeiczo-wi, od wszech książąt, 
bojarów, od kupców i od całego prawosławnego na­
rodu.

— Niech żyją! — krzyknęli goście — niech przejdą
imiona wasze do synów, do wnuków i do najdalszych 
potomków na chwałę wieczną, na wzór i na naukę!

Ataman wstał z za stołu, by podziękować za cześć, 
lecz twarz mu się nagle zmieniła od wewnętrznego

wzruszenia, a w śmiałych oczach, być może, po raz 
pierwszy w życiu, łzy się pokazały.

— Niech żyje ruska ziemia! — rzekł cicho i odkło- 
n.iwszy się na wszystkie strony, siadł znowu na swe 
miejsce nie dodawszy ani słowa.

Potem Godunow prosił atamana, by opowiedział 
cośkolwiek z swych pochodów w Sybirze i Koleo, za­
milczając o sobie, zaczął opowiadać o niezwykłej sile i 
odwadze Jermaka, o jego sprawiedliwości i łagodności 
chrześcijańskiej, z jaką zawsze obchodził się ze zwy­
ciężonymi.

— T ą ,łagodnością — zakończył Koleo — Jermak 
uczynił więcej jeszcze niż szablą. Jak tylko bierzemy 
jakie miasto, Jermak w tej chwili poczyna obdarzać 
mieszkańców. A gdyśmy ujęli MartietRuła, to nie wie­
dział, jak ma już mu dogadzać. Szubę zdjął z swych 
ramion i włożył ją na carewicza. Zaraz też po całym 
kraju rozniosła się wieść, że nietylko dobrze ale i ko­
rzystnie jest mu się poddawać. Więc rozmaici kniaź- 
korwie sami doń przychodzili i jasak przynosili. Wesołe 
było życie na Sybirze! — mówił dalej ataman — jedne­
go tylko żałowałem, że nie było z nami kniazia Nikity 
Romanowicza Srebrnego; i jemu by się tam podobało i 
nam by było weselej. Zdaje się, Borysie Fedorowiczu, 
byłeś z nim w przyjaźni, pozwól też teraz wypić jego 
zdrowie.

— Niech mu będzie królestwo -niebieskie — west­
chnąwszy, rzekł Godunow, którego nic nie kosztowało 
wyrazić swe współczucie dla męża, tak szanowanego 
przez jego gościa — królestwo niech mu będzie nie­
bieskie — powtórzył nalewając puhar — często go 
wspominam.

(•' 1 zenie nastąpi.)



Juliusz Kałuiniacki
Polski Sędzia w Górnośląskim Trybunale Rozjemczym, Prezes Senatu w Sądzie Apela­

cyjnym w Poznaniu, Komandor Orderu Odrodzenia Polski

zasnął w Panu dnia 16. b. m. w Bytomiu, przeżywszy lat 59.

W  Zmarłym straciła Rzeczypospolita Polska wybitnego prawnika i oddanego obywatela, zaś 
przedstawicielstwo Państwa Polskiego przy Górnośląskim Trybunale Rozjemczym nieodżałowanego doradcę.

Dr. A. Szczepański
Przedstawiciel Państwa Polskiego.
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Dnia 16. b, m. zmarł po krótkich cierpieniach polski sędzia rozjemczy dla Górnego Śląska
Pan Prezydent Senatu

śp. Juliusz Kałużniacki
Komandor Orderu Odrodzenia Polski i członek Komisji Kodyfikacyjnej*

Odczuwamy głęboki smutek i żal z powodu straty znakomitego naszego kolegi i serdecznego przyjaciela, który 
od sierpnia 1922 r. należał do naszego grona i urząd swój piastował z'pelnem  poświęceniem.

Prezydent Trybunału Rozjemczego
dla Gdrnego Slaska

Kaeckenbeeck

Niemiecki Sędzia Roziemczy
dla Gdrnego Śłaska

Schneider

B y t o m ,  16 listopada 192$.

_______

Biuro Trybunału Rozjemczego dla Górnego Śląska żegna w smutku

Pana P i w  d ’u fa  Senatu

śp. Juliusza Kałużniackiego
który w czasie długoletniej swej działalności jako polski sędzia rozjemczy dla Górnego Śląska zaskarbił sobie miłość 
i szacunek wszystkich pracowników.
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N iedzie la  2 5  po Zielonych Świątkach

Poświęcenie kościoła Apostołów 
św. Piotra i św. Pawła w Rzymie 

Sw. Romana, męczennika.

Niedziela

i i
listopada

SLOW.: STANISŁAW.

Nie lękaj się sądu śm ie rc i. . .  O śmierci, dobry 
jest sąd twój, człow iekow i niedostatecznem u i k tó­
remu na siłach schodzi. (Ekkl. XLI. 5. 3).

Z d a n i e :
Człowiek bez charakteru ,
Choć urośnie z wiekiem  — ,
Jest pod względem  m oralnym,
Tylko pół-człowiekiem .

Kalendarz astronomiczny: Słońce wsch. o go­
dzinie 7.13, zach. o godz. 15.45. — Księżyc wsch. o 
godz. 12.45, zach. o godz. 20.47. J o w i s z  stanie w  
kw adraturze z księżycem . O godz. 12.00 stoi słoń­
ce na 25 stopniu 55 minut i 2 sekundy w  znaku ze- 
djakalnym  Niedźwiadka; księżyc o tym  sam em  cza­
sie stoi na 2 stopniu 12 min. w  znaku W odnika.

Długość dnia w ynosi 8 g. 32 m.
Zmiany powietrza przed 100 laty : mglisto,

dżdżysto. J u t r o :  łagodnie, ale spadnie nieco
śniega. %

1 AJutro poniedziałek, 19 listopada: Sw. Elżbiety, 
wdowy * 1207 1* 1231 roku.

Giełda pieifeżsta i sfesżewa.
W Katowicach płacono w dniu 16 listopada: za 100 zło­

tych  46,79 m arek  niem ieck.; za 100 m arek  niem ieckich 212,83 
zło tych ; za do la ra  am erykańskiego 8,9A zł.; za 100 franków  
szw ajcarskich  171,18 złotych.

Giełda pieniężna w W arszaw ie
w dniu 16 listopada 1928 r.

P łacono: za  do lara  am erykańskiego 8,88 zł.; za  100 fran­
ków francuskich 34,75 zł.; za 100 franków  szw ajcarsk ich  
171,26 zł.; za  100 koron czeskich 26,36 zł.; za 100 szylingów 
austriackich  124,99 złotych.

W arszawska giełda zbożowa
w dniu 16 listopada 1928 r.

Żyto 36,50—37,00. P szen ica k ra jow a 47,00—4-7,50. P sze ­
nica zagraniczna 46,50—47,00. Jęczm ień b ro w aro w y  36,75
do 37,25. Jęczm ień na przem iał 35,00—35,50. O w ies 36,50 
do 37,00. Osucie żytnie i pszeniczne 27—28. M ąka ży tn ia  70 
proc. 49—50. M ąka pszeniczna 65 proc. 74—76. Łubin m odry 
23—24. M akuch 51—52.

— Reforma tary f kolejowych. Dnia 30 bieżą­
cego m iesiąca rozpocznie swoje czynności komisja, 
wyłoniona z kom itetu taryfow ego Państw ow ej ra ­
dy kolejowej do w spółpracy  z biurem  reform y ta ­
ryf. Celem komisji jest rozpatrzenie proponow ane­
go projektu tary fy  tow arow ej, oraz w ykazu  staw ek 
umożliwiającego wniknięcie w  m aterialne podsta­
wy, na których opiera się projekt części II tary fy  
tow arow ej. P rzygotow ania  do reform y tary f w e ­
szły jak w ynika z pow yższego, w  stadjum  decydu­
jące. Jak  donosi p rasa  w arszaw ska, poprzedni pro­
jekt zróżniczkow ania staw ek w edług w agi został 
odrzucony. Obecnie przesyłki m ają się dzielić na 
przesyłki pośpieszne w  2 klasach, na przesyłki dro­
bnicowe poniżej 5000 kg. w  5 klasach i na przesyłki 
wagonow e w  2 klasach, przyczem  każda z tych 
klas będzie m iała 3 podklasy, a to dla w agi naj­
mniej 50.000 kg. najmniej 10.000 kg. i najmniej 
15.000 kg.

— Znaczki stemplowe na podaniach. Zdarza się 
często, że petenci na podaniach, kierow anych do 
w ładz, nie naklejają znaczków  stem plow ych, a 
urzędy nie obowiązane są zaw iadam iać petenta o 
braku znaczka. — Tego rodzaju nieostem plowane 
podania nie będą zupełnie rozpatryw ane z  w y ją t­
kiem podań zwolnionych od opłaty, a mianowicie 
w spraw ach opieki społecznej, wojskowości lub 
paszportów  em igracyjnych, czyli dla w ychodźców .

Wojewóiitwo śSisSra
* Odznaczenie dyr. Przysieckiego. Oiciec św. od­

znaczył krzyżem „Pro Ecclesia'et Pontifice" p. Tadeu­
sza Przysieckiego, dyr. seminarium nauczycielskiego w 
Pszczynie, zasłużonego działacza na niwie pedago­
gicznej i narodowej z okazji jego 25-letniego jubileuszu 
pedagogicznego.

* Zapomoga dia inwalidów, wdów i sierot Spółki 
Brackiej. Na ostatniem posiedzeniu zarządu Spółki 
Brackiej uchwalono m. in. asygnować z okazji 10- 
lecia niepodległości państwa polskiego jednorazowe 
remuneracje dla inwalidów, wdów i sierot. Uchwalo­
no mianowicie wypłacić inwalidom po 20 złotych, wdo­
wom po 10 złotych, pełnym sierotom po 10 złotych, 
półsierotom po 5 złotych. Inwalidzi i wdowy otrzy­
mają remuneracje ze Spółki Brackiej, o ile nie przy­
znano im takiej remuneracji w Zakładzie Ubezpieczeń 
w Królewskiej Hucie, natomiast sierotom będzie wy­
płacona bez względu na to, czy Zakład Ubezpieczeń 
przyzna im podobną remuneracje, czy nie. Remunera­
cje będą pokryte z bieżących funduszów i zostaną w y­
płacone do dnia 23 grudnia b. r. Na ten cel przewi­
dziany jest wydatek w wysokości przeszło ćwierć 
miliona złotych.

* Zatarg ria hucie „Falva‘‘. Na hucie „Falva“ pow­
stał zatarg na tle zmniejszenia liczby zastępców wzgl. 
zmianowych walcowników z racji skrócenia czasu 
pracy z 10 na 8 godzin. Robotnicy jednej z walcowni 
nie zgodzili się na tę redukcję i przerwali pracę. W 
sprawie tej podjęte zostały rokowania między zainte- 
resowanemi stronami.

* W sprawie zatargu o spoczynek świąteczny pra­
cowników fryzjerskich. Sprawa spoczynku świąteczne­
go nie została dotychczas załatwiona przez komisję 
rozjemczą. Dowiadujemy się, że w  ubiegłą środę komi­
sja tylko obradowała, lecz nie wydano żadnego orze­
czenia.

Z  âf©!j»?clrieqo.
Katowice. ( Z j a z d  k u p i e c t w  a).* W  nie­

dzielę 18 listopada odbędzie się w  Katowicach zjazd 
kupiectw a z całego W ojew ództw a Śląskiego z oka­
zji 10-lecia istnienia Polskiego Zw iązku T o w a ­
rzystw  Kupieckich w  Katowicach. O brady roz­
poczną się o godzinie 11 w  sali Pow stańców . Po 
w ygłoszeniu referatów  uczestnicy zjazdu uchwalą 
rezolucję w  spraw ie reform y system u podatkow e­
go, w  spraw ie w ym iaru  podatku dochodowego i 
innych zagadnień, dotyczących stanu kupieckiego. 
—• R eferaty  w ygłoszą dyrektor R ady Naczelnej Ku­
piectw a Polskiego z W arszaw y  J. Jakubow ski, dy­
rek to r Izby Handlowej w  Katowicach dr. Sand i 
dyrek tor Związku T ow arzystw  Kupieckich z P o ­
znania B. Sikorski.

— ( U c h w a ł y  r a d y  w o j e w ó d z k i e j ) .  Na 
ostatniem  posiedzeniu rad y  wojewódzkiej postano­
wiono rozdzielić pom iędzy poszczególne gminy dal­
sze 587 000 zł. ze śląskiego funduszu gospodarcze­
go. Poza tern huta B ism arka otrzym ała pozwolenie 
na budowę i uruchomienie elektrycznego zakładu 
dla czyszczenia gazu w  hucie Falva.

— ( E g z a m i n y  m i s t r z o w s k i e ) .  W  Kato­
w icach odbyły  się egzam iny m istrzow skie pod kie­
row nictw em  pełnom ocnika Izby Rzem ieślniczej 
dr. N iestańczyka. Tytuł m ajstra w  zaw odzie rzeź- 
nickirn przyznano: J. Brolowi z Grójca, Paw łow i 
Buli z O lszyny i T. Żurkowi z Boronowa.

— ( P r z e m y t  n i e m i e c k i c h  w y r o b ó w  
t y t o n i o w y c h ) .  Sw ego czasu w ysłano  z Kato­
w ic do Łodzi przem ycone z Niemiec w yroby  ty to ­
niowe. O w ysy łce  przem ytu dowiedzieli się u rzę­
dnicy śląskiej s traży  celnej. W ysłani do Łodzi ślą­
scy  urzędnicy straży  granicznej wyśledzili w  Łodzi 
dwóch odbiorców  przem ytu H allera i Genisblita. 
Przem ycone w yroby  tytoniow e skonfiskowano. Cło 
za przem yt w ynosi 22 tysiące zł.

— ( C z ł o n k o w i e  s z a j k i  b a n d y c k i e j  
p o d  k l u c z e m ) .  W  ostatnich tygodniach coraz 
częściej pow tarzały  się napady rabunkow e na fur­
manki. N apady popełniano na szosach Szopienice- 
M ysłow ice i G iszowiec-M ysłowice. O czywiście, 
że rabusie nieoszczędzali także przechodniów. 
P rzed  kilku dniami napadnięto na furmanki Józefa 
B luczera i M ajera Bochenka z Chrzanow a. Poli­
cja krym inalna w  Katowicach w yśledziła bandytów  
w  osobie P aw ła  Miillera, lat 25 i W ładysław a Ko- 
szowskiego, lat 20, obydwóch z Szopienic. B andy­
ci zdołali uciec. Następnego dnia M uller i Koszow- 
ski napadli na furm ankę W incentego Sikory i M ord­
ka Butnika. W  ubiegły czw artek  M uller wpadł w  
ręce policji. B andyta posiadał broń palną i zrabo­
w any  zegarek. N azajutrz w yśledzono kryjów kę 
bandyty  Koszewskiego, k tó ry  rów nież został a re ­
sztow any. Jest on hersztem  bandy, do której nale­
żeli także F ryderyk  M akosz i inni bandyci.

— ( D o t k l i w a  k a r a  z a  k r a d z i e ż  r o ­
w e r  ó w). P rzed  sądem  w  Katowicach odbyła 
się rozpraw a przeciw  Fr. Jasińskiem u i A leksan­
drow i B łaszkiew iczow i z Sosnowca. Akt oskar­
żenia zarzucił Jasińskiem u kradzież kilku row erów , 
a B łaszkiew iczow i paserstw o, gdyż skradzione ro ­
w ery  sprzedaw ał. Sąd skazał Jasińskiego na 2 la­
ta  ciężkiego więzienia, B łaszkiew icza na I role 
zw ykłego więzienia.

Brzezinka w  Katowickiem. ( S k u t k i  w y s k a ­
k i w a n i a  z p o c i ą g u ) .  B ezrobotny P aw eł Ra- 
dzichowski z Brzezinki w yskoczył z pociągu, cho­
ciaż pociąg był w  ruchu. W ypadek zdarzy ł się na 
dw orcu kolejow ym  w  Oświęcimiu. Radzikowski 
w padł pod koła, k tóre odcięły mu obie nogi. R an­
nego znalazł patrolujący policjant. Radzikowski 
został odwieziony do lecznicy, gdzie zm arł.

Roździeń w  Katowickiem. (60-1 e t n i j u b i ­
l e u s z  k o ś c i e l n y ) .  W  niedzielę odbędzie się 
obchód 60-lecia parafji Roździeń-Szopienice z na­
stępującym  program em . O godz. % 9 przyjęcie 
J. E. ks. Biskupa Lisieckiego p rzy  bram ie trium ­
falnej na rogu ul. K rakow skiej i D w orcow ej. Szpa­
ler tw orzą: dziatw a szkolna, zw iązki i to w arzy ­
stw a, kongregacje i b rac tw a kościelne. Pom iędzy 
bram ą trium falną a wejściem  do kościoła ustaw ią 
się delegacje w szystkich świeckich i kościelnych 
stow arzyszeń  ze sztandaram i. P rzed  kościołem 
przyw itanie J. E. Ks. Biskupa przez miejscowe 
duchowieństwo. Następnie w  kościele: kazanie
ks. kan. Szram ka. M sza św. pontyfikalna z asystą, 
„Te Deum“ i błogosław ieństw em . Po nabożeń­
stw ie odprow adzenie P rzew . Ks. Biskupa na pro­
bostwo. O godz. 14 uroczyste nieszpory. O godz. 
15.30 ustaw ienie szpaleru na drodze do tut. cm en­
tarza. O godz. 16 odw iedziny cm entarza i S iero­
cińca przez ks. Biskupa. Od 16.30 do 18 uroczy­
sta akadem ja na sali p. F reunda w  Roździeniu. Ce­
lem utrzym ania ładu i porządku podczas uroczy­
stości pod gołem niebem zw raca  się zarząd gminy 
kościelnej do obyw ateli z prośbą o zastosow anie 
się do zarządzeń policji i s traży  ogniowej.

Z Świstach »owic**ie<io.
Świętochłowice (Z p o s i e d z e n i a  K a s y n a  

P o 1 s k i e g o). W ubiegłą środę wygłosił naczelnik 
gminy ,p. Polak pierwszą część odczytu pod tytułem 
„Zwyczaje weselne ludu śląskiego". Treść odczytu sta­
nowił wyczerpujący opis zalotów. Prelegent zaznajo­
mił uczestników zebrania z okolicznościowemu dziś, 
już częściowo zapomnianemi pieśniami zalotników ślą­
skich. Odczyt wywołał wśród licznie zebranych słu­
chaczy żywe zainteresowanie. Dokończenie odczytu 
nastąpi w  przyszłą środę, dnia 21 listopada.

Nowe Hajduki w Świętoehłowiokiem. ( P o s t r z e ­
l i ł  d z i e c i  s z k o l n e ) .  Robotnik T. Temblowski 
strzelił dwa razy śrutem na podwórze szkolne i oka­
leczył 5 uczniów. Dzieci zostały zaopatrzone przez le­
karza, poczem odesłano je do domu. Temblowski strze­
lił przez okno swego mieszkania, rzekomo na postrach. 
Władze wszczęły dochodzenia.

Orzegów w Śiwiętochłowick. ( U r o c z y s t y  o b ­
c h ó d  f i 1 j f Z. Z. P.). W niedzielę, dnia 25 listopada o 
godz. 10-ej przed południem odbędzie się nabożeństwo 
w kościele na intencję filji Z. Z. P. O godzinie 5-ej 
po południu odbędzie się na sali p. Pyk; uroczyste ze­
branie. Okolicznościowe przemówienie wygłosi refe­
rent z głównego zarządu w Katowicach. Następnie za­
bawa taneczna. Zarząd filji uprasza członków o liczny 
udział w całej uroczystości.

Wielkie Piakry wr Świętochłowick. ( K r a d z i e ż y  
w ł a m a n i e  m). Przez otwór w murze weszli nieznani 
osobnicy do składu Franciszka Bujary. Złodzieje skra­
dli kilka wałów płótna, jedwabiu i pończoch ogólnej 
wartości 10 000 zł. Kradzież spostrzeżono dopiero nad 
ranem, przeto pościg był daremny. Ślady za sprawca­
mi prowadzą w głąb Polski.

— ( Z a m k n i ę c i e  c e g i e l n i ) .  Trzy cegielnie, 
znajdujące się na terenie Wielkich Piekar, zostały zam­
knięte z powodu zmniejszenia się ruchu budowlanego. 
Około 100 robotników utraciło pracę i zarobek.

Z gftfbmckieęio.
Pogrzebień w Rybnickiem. (P a r c e 1 a c i a). Dwór

w Pogrzebieniu rozparcelowano. Gazety niemieckie 
żalą się, że uwzględniono tylko Polaków, natomiast go­
spodarze, zaliczający się do mniejszości niemieckiej, 
nic nie otrzymali. Wiadomość ta jest o tyle nieścisła, 
że w Pogrzebieniu w ogóle niema Niemców. Przy tej 
sposobności warto iwskazać na „Siedełungi“ po stronie 
niemieckiej." Wiadomo, że rozparcelowano tam kilka 
dworów, lecz ziemię otrzymali tylko rodowici Niem­
cy, których polska ludność nazywa „Nassauerami", da­
lej szywałdzianie, a więc również rodowici Niemcy 
oraz kilkunastu zupełnie zniemczonych rolników.

Kleszczów w Rybnickiem. ( U r o c z y s t o ś ć  p a ­
r a f i a l n a ) .  Mieszkańcy gminy Kleszczów będą wkrót­
ce obchodzili 85 rocznicę przynależenia gminy do pa­
rafii żorskiej. Parafja Suszec znajduje się w dekanacie 
pszczyńskim i należała aż do roku 1821 do diecezji kra­
kowskie), tak samo Stary Suszec, Kryry, Mizerów i 
Kleszczów. Mieszkańcy Kleszczowa mają bliżej do Żor 
niżteli do Suszca, przeto wnieśli podanie o przyłączenie 
ich gminy do parafji żorskiej. Pierwsze układy w tej 
sprawie odbywały się w roku 1834. Co rok prowadzono 
układy w tej sprawie. Ostatecznie życzenie mieszkań­
ców Kleszczowa zostało uwzględnione. Gminę Klesz­
czów przyłączono do parafji żorskiej w roku 1844.

(Dalsze wiadomości potoczne na 7-mej stronie 1
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Sp. Juliusz Kałużniacki.

Z Yarfflffifdfcfskie*!®.
Tarnowskie Góry. ( Z a m y k a ć  d r z w i  do  

m i e s z k a n i a ) .  Coraz częściej są w  m iastach ślą­
skich kradzieże w  m ieszkaniach, zw łaszcza w  ta ­
kich, gdzie przedpokoje nie są zam knięte na łańcu­
chy i zasuw y. W iedzieć należy, że w  każdem  
mieście są nie tylko złodzieje, lecz także zorganizo­
w ane bandy, k tórych członkowie upraw iają k ra ­
dzieże jako zaw ód tak  długo, póki nie w padną w  
ręce policji. Kupiec P . z ulicy Krakowskiej nie 
sam knął m ieszkania, chociaż sprzedaw ał tow ar w  
sklepie. Nic w ięc dziwnego, że złodziej w szedł do 
jego m ieszkania za białego dnia. Skradł on bie­
liznę i różne rzeczy. Poszkodow any w yznaczył 
nagrodę za w ykrycie  spraw cy.

— ( Z a m i a t a c z  m o t o r o w y ) .  Zarząd mia­
sta  ma zam iar kupić zam iatacz m otorow y do za­
m iatania i skrapiania ulic. W  tych dniach w yjecha­
ła delegacja m agistracka do Berlina, gdyż miasto nie 
chce bylejakiej m otorówki, tylko pierw szorzędny 
zam iatacz. Do Berlina wyjechali burm istrz Mi- 
chacz, dr. Hager, radca Bach, aby w  stolicy Nie­
miec kupić odpowiedni wóz.

2 Cieszyftsfciego.
Cieszyn. ( S z k o d l i w e  ż a r t y ) .  Kilkunastoletni 

Jan Janoszka pchnął pod jadący waz 7-!etniego Fran­
ciszka Kawulka. Chłopiec doznał złamania prawej nogi 
i obojczyka.

Z całeś Po*ski.
Stanisławów. ( P l a g a  c u d o t w ó r c ó w ) .  W oko­

licach Stanisławowa i innych powiatach Małopolski 
wschodniej, od dłuższego czasu grasują rozmaici cudo­
twórcy i znachorzy, wyłudzając od ciemnej ludności 
różne kwoty. Przed kilku dniami w powiecie przemy­
skim aresztowano takiego oszusta, który sprzedawał 
czystą wodę, zabarwiona na niebiesko, jako lekarstwo 
na wszystkie choroby. Obecnie na skutek doniesień 
pokrzywdzonych, dostał się w ręce policji inny oszust, 
a zarazem wróżbita, który sprzedawał również cudo­
wne lekarstwo na wszystkie dolegliwości. Należałoby, 
aby odpowiednie władze z całą energją zajęły się wy­
tępieniem znachorstwa i oczyściły kraj nasz z rozmai­
tych wydrwigroszów i szarlatanów.

I dalszych stron.
Berlin. ( B a n k r u c t w o  R o t s z y l d ó w ) .  Z na­

zwiskiem „RotszyId“ wiąże opinia ogólna zawsze ja­
kieś bajeczne bogactwa i skarby. Nie zawsze jednak 
tak bywa, o czeni świadczy tragedia, która obecnie 
rozegrała się w Berlinie. Przeszło 70-letnia wdowa po 
bankierze Hedwig Rotszyld, zagrożona licytacją, za­
żyła wraz z synem, bar. de Mozer-Rotszyldem, w za­
miarze samobójczym znaczną dozę weronalu. Starusz­
ka przypłaciła to życiem, natomiast jej syn uległ tylko 
dosyć ciężkiemu zatruciu. Długi rodziny Rotszyldów 
mają wynosić około pół milioma marek.

Lourdes. ( N o w e  c u d a). Francuska gazeta „Jour­
nal de la Grotte de Lourdes** donosi o nowych uzdro­
wieniach. Lekarze po zbadaniu sprawy orzekli, że natu­
ralnym sposobem nie można wytłumaczyć wyzdrowie­
nia Lizzi Ainney ze Sheffield, chorej na płuca, Williama 
Aufrey, młodego Anglika, uleczonego z ciężkich skrzy­
wień kostnych, Johna Woodall z epilepsji, 22-letniej 
Hiszpanki Felicity Belauzavian z zapalenia mózgu, 
36-letniej' Bclgijki Aliny de Raud z chronicznej choro­
by jelit. Uleczenia te więc są dziełem Najśw. Marji 
Panny z Lourdes i stwierdzają fakt, że i dzisiaj Bóg 
w sposób nadzwyczajny, cudowny, przychodzi z po­
mocą ludziom nieszczęśliwym, którym pomoc ludzka 
jest niewystarczająca.

Sprawy towarzystw.
Szarlej. B a c z n o ś ć  S o k o l i !  W  niedzielę, dnia 18 li­

sto p a d a  b. r. 5 godz. 3-ciej po po łudniu  odb ęd zie  się zeb ran ie  
w  lokalu  d rb . G lo m b icy  (ul. P ie k a rs k a  32). Z p ow odu  w a ż ­
n y ch  sp ra w  u p re jz a m y  o lic zn y  i p u n k tu a ln y  udzia ł.

Z arząd .

Zebranie b y ły ch  jeńców  w ojennych. W  niedziele, dn ia  
18 lis to p ad a  rb . o d b ęd ą  się  z  ram ien ia  Z w iązk u  b y ły ch  jeń­
có w  w o jen n y ch  n a s tę p u ją c e  z e b ra n ia :
w  Lublińcu w  lokalu  p. Gatdzika w „R o ln ik u 11 o godz. 15,30 

po południu ,
w M ysłow icach , w lokalu  p. G alb asa , R y n ek  23, o godzin ie 

4-ej po południu, 
w  Św iętoch łow icach , na sali p. P a w la sa , o godzin ie  1-ej po 

południu ,
w  W ielkich Hajdukach, w H otelu  Ś ląsk im , o godzin ie  4-ej 

po południu .

Zebrania połączone z w ykładam i iachow o-roln iczem i o d ­
b ęd ą  się  w  n a stęp u jąc y c h  K ó łkach  R o ln iczy ch  (gm inach) w 
n ied z ie lę  18 lis to p ad a :

Lędziny, o godz. 14-ej u R o sn e ra .
Połom ja, o godz. 9,30 u S a lam o n a .
D zim ierz, o godz. 16-ej.
Strzebiri, o godz. 15-ej u K am ińskiego.

Ubiegłej nocy zm arł w  Bytom iu w skutek cho­
roby serca delegat polski p rzy  górnośląskim  T ry ­
bunale Rozjemczym, Juljusz Kałużniacki. W  zm ar­
łym  traci społeczeństw o w ybitną jednostkę, a lud 
górnośląski bezstronnego lecz gorącego obrońcę 
słusznych praw , nadanych mu przez konwencję ge­
newską. Człowiek olbrzymiej, m rów czej pracy, 
ukochał całą duszą dziedzinę praw ną, której z za­
pałem  się poświęcił i której oddał pracę swego 
żyw ota.

W ychow any w  atm osferze niezdrow ych sto­
sunków austrjackich , nie zatracił jednak śp. Kałuż­
niacki sw ej indywidualności. Jeszcze podczas 
sw ego urzędow aińa za czasów, gdy M ałopolska na­
leżała do Austrji, jako prokurator w  Przem yślu 
i Lw ow ie nie poprzestaw ał na p racy  zawodowej, 
lecz cały  w olny czas poświęcał studjom praw ni­
czym, k tórych wynikiem  był ogłoszony cały  szereg 
dzieł naukowych z dziedziny praw a.

W  wolnej Polsce pow ołany został na stanow i­
sko prezesa senatu do Poznania. A gdy rozpoczęto 
prace nad ujednostajnieniem praw a w Polsce, 
śp. Kałużniackiego powołano do komisji kodyfika­
cyjnej. Także na tern stanow isku nie poprzestaw ał 
zm arły  na sw ych zajęciach zaw odow ych, lecz po­
święcił się niezw ykle trudnej pracy  przełożenia na 
język polski ustaw odaw stw a niemieckiego oraz 
procedury karnej i cywilnej. Olbrzym ie to dzieło 
stanow i obecnie jedyną podstaw ę dla pracow ników  
polskich i w niem leży nieśm iertelna zasługa zm ar­
łego.

W  roku 1922, gdy po rozgraniczeniu Śląska 
w eszła w  życie konw encja genew ska, a z nią o r­
gany, mające czuwać nad jej wykonaniem , rząd 
polski powołał śp. Kałużniackiego na stanow isko sę­
dziego Trybunału Rozjemczego. Obcy tutejszemu 
społeczeństwu, potrafił jednak bardzo szybko w żyć 
się w  psychologję ludu górnośląskiego i z niej czer­
pać w skazów ki dla swej doniosłej działalności. Cho­
ciaż w ięc na sw em  stanow isku szedł zaw sze za gło­
sem praw dy i spraw iedliw ości, to jednak dzięki tej 
w łaśnie okoliczności nie zasklepiał się w  ciemnych 
form ułach praw nych, lecz umiał dla rozstrzygnięć 
sw ych szukać impulsów w  praw dach życia i w  zro­
zumieniu stosunków  górnośląskich. A podstaw ą do 
takiego pojmowania swego posłannictw a daw ała 
mu głęboka w iara  katolicka, której śp. Kałużniacki 
był gorącym  w yznaw cą. G órny Śląsk zachow a po 
Zm arłym  wdzięczną pamięć, a szczególnie mniejsze 
grono osób, k tó re .na Śląsku znało osobiście wielkie 
zalety śp. Juljusza jako człow ieka i obyw atela, 
odczuwa boleśnie u tra tę  przyjaciela i doradcy 

R. i. p.

Przeprowadzenie zwłok śp. Juljusza Kałużnia­
ckiego odbędzie się w niedziele, dnia 18 bm. po po­
łudniu o godz. 3 z gmachu Trybunału Rozjemczego 
w Bytomiu przy ulicy Guttenberga 12.

Prosimy naszych rodaków o liczny udział w po­
grzebie wielce zasłużonego człowieka.

Jel@Si |
cennego m ojego dobytku 
dotychczas nie zjadły 
m ole, zawdzięczam  to je­

dynie

MOLINIE.
Molina — chroni fu tra , 
dyw any, o d z ież  w e łn ia ­
ną i t .  p . od m oii zn a ­
kom icie i jest w  ulepszo­
nym sw ym  składzie naj­
lepszym  środkiem prze­
ciw  tym s t r a s z n y m  

szkodnikom.
P ach n ie  i n ie  piam i.

D o  nabycia w  każdej 
drogerji w  paczkach po  

0,75 zł i 1.25 zj.

Ka r b o l ś n e u m
prawdziwe żywiczne  
marki „Żubr" zabez­

pieczy radykalnie w asze  
budynki przed grzybem  
drzewnym Terebenthen  
S-ka Akc. W arszawa, 
Złota 62. Każdemu w y ­
syłam y na żądanie opis 
darmo.

Kilkaset Złetysfe 
miesięcznie

m oże zarobić k a ż d y  
ła tw ą pracą w  domu. 
N a  odpow iedź załączyć  
znaczek lecz nie konieznie. 
Informacyj udziela 

Wydawnictwo Handlowe 
Poznań, Przecznica 7/38.

O O S O S O G O O

liras
w ysyłam y każdem u

cennik
na  instrumenta muzyczne, 
brzytwy, zegarki, rowery,

ubiory i t. d.

Karmelicki
D om  W ysyłkowy  

P O Z N A N , D 
plac Karmelicki 1.
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Dyrekcja K olei Państw ow ych zwraca u w agę  
rta mający się  odbyć w  dniu 30. U .  1928 r.

przetarg publiczny
na dostaw ę

2 kompl. dźwigów syst. „Beltbra
<dla W arsztatów Tarn. Góry.
Szczegóły przetargu og łoszono  w  M onitorze 

Polskim Nr. 262 z dnia 13. 11. 1928 i w E poce 
Nr, 311 z dnia 11. 11. 1928 r.

Dyrekcja Kolei Państwowych
w  Katowicach.

In sty tu t leczniczy 
dla jakaiacych s ic ,
chociażby najtrudniej m ówiących. Leczenie trwa 
4 tygodnie. Służę licznemi św iadectwam i dziek- 
c/ynnem i. Przyjmuje i bliższych wiadom ości 
udziela

Ludwik Nowak, Kościan (Wlkp.)
ul. W ielichowska 14.

(Na odpow iedź proszę znaczek pocztowy.)oooooo oooooo oooooo



Program radiowy.
Niedziela, dnia 18 listopada 1928 r .

Katowice, fala 422 m.: 11.00 Uroczystości ku uczczeniu Francisz­
ka Schuberta, transmisja z Wiednia. Po transmisji komunikaty —
14.00 Glosy do młodzieży (odczyt religijny) — 14-20 Odczyt rol­
niczy — 15.00 Komunikaty meteorologiczne — 15.15 Koncert z 
Filharmonii warszawskiej — 17.20 „Bery i bojki śląskie" — 17.45 
Rozmaitości — 18.00 Dzień akademika w radjo. Koncert, kaba­
ret, rewia. Następnie komunikaty, po komunikatach muzyka ta ­
neczna.

W arszaw a, fala 1.111 m.: 11.00 Uroczystości ku uczczeniu Schu­
berta — 13.40 „Chwilka lotnicza" — 14.00 Trzy odczyty rolnicze
— 15.00 Komunikaty — 15.15 Koncert z Filharmonii — 17.20 Ideo­
logia i praca Związku Obrony Kresów Zach. (odczyt) — 17.45 
Rozmaitości — 18.00 Dzień akademika w radjo — 22.30 Muzyka 
taneczna.

Kraków, fala 566 m.: 11.00 Uroczystości ku uczczeniu Schuberta —
14.00 T rzy odczyty rolnicze — 15.15 Koncert z Filharmonii w ar­
szawskiej — 17.20 Komunikaty — 17.45 Balonik akademicki (Wie­
czór humoru) — 18.35 Transmisja z W arszawy.

Poznań, fala 344.8 m.: 10.15 Nabożeństwo z katedry poznańskiej —
12.00 Sygnał czasu. Następnie dwa odczyty rolnicze — 12.55 Ga­
w ęda reporterska — 15.15 Koncert z W arszaw y — 17.15 Akade­
mia św ięta młodzieży — 18.30 Moja córka młodą polką (odczyt)
— 18-45 Słuchowisko dla dzieci 19.45 Na firmameńcie gwiazd fil­
mowych (Część I „aktorzy") — 20.30 Akademia łotewska, (prze­

mówienia konsula łotewskiego — 22.00 Sygnał czasu i nadpro­
gram —- 22.20 Komunikaty i sport — 22.40 Lekcja tańców r -
23.00 Muzyka taneczna.

W roclaw, fala 322.6 m.
fjjjwice, iala 250 m.: 9-15 Dzwony z kosciqta Zbawiciela (Christus- 

kirche) — 9.30 Nabożeństwo katolickie — 11.00 Akademja Schuber- 
towska transmisja z Wiednia — 14.35 Szachy — 16.35 Pieśni mi­
łosne (transmisja z Gliwic) — 17.35 Moja w izyta u Selmy Lager- 
liiff — 18.00 Schubertjada — 19.10 L iteratura szkodliwa dla mło­
dzieży (odczyt) — 19.35 Kolbaum odczyta własne utw ory -—
20.15 Dziennik mówiony — 22.30 Muzyka taneczna.

Berlin, fala 488.9 m-: 8.55 Dzwony z kościoła garnizonowego —
9.00 Nabożeństwo i koncert religijny — 11.30 Uroczystość Schu- 
bertow ska — 14.30 Słuchowisko rolnicze — 15.30 Bajki Anderse­
na i Grimma — 16.00 Spitzbergi i Norwegia (odczyt) — 16.30 
P ły ty  gramofonowe — 19.00 Co widzimy w nowem muzeum nie- 
mieckiem (odczyt) — 19.30 Odwiedziny u Selmy Lagerluff — 20.00 
Die Freunde von Salam anca" opera komiczna Schuberta.

Wiedeń, fala 217.2 m .: 10.20 Muzyka organowa W iktora Dostał —
11.00 Akademia Schubertowska — 16.00 Koncert — 17.30 Koncert 
chóru robotniczego — 18.30 Odczyt o Schubercie — 19.30 Koncert 
uroczystości związku imienia Schuberta. Następnie koncert i 
nadawanie obrazów.

r Poniedziałek, dnia 19 flstopada 1928 r.'
Katowice, fala 422 m.: 15.45 Komunikaty Zrzeszeń Gosp. — 16.00

P ły ty  gramofonowe — 17.10 „Ogrodnik śląski" — 17.35 „Radio­
am ator śląski" — 18.00 Koncert z W arszaw y — 19.00 Rozmaito­
ści — 19.20 Komunikaty strażactw a śląskiego — 19.30 Poezja pol­
ska — 19.56 Sygnał czasu — 20.05 „O życiu i twórczości Fr. 
Schuberta" — 20.30 W ieczór Schubertowski (transmisja z W ar­
szawy) — 22.00 Komunikaty — 22.30 Odczyt w języku fran­
cuskim.

W arszawa, fala 1.111 m.: 11.56 Sygnał czasu, hejnał — 15.00 Ko­
munikaty — 15.45 Referent prasowy odczyta przegląd tygodnio­
w y — 16.00 P ły ty  gramofonowe — 16-25 Program  dla dzieci — 
17.10 W łóczęga myśliwska na Białorusi — 17.35 Cel nauki języków 
obcych w szkole powszechnej( odczyt) — 18.00 Muzyka taneczna 
z Wilna — 19.00 Rozmaitości — 19.30 L iteratura francuska —
— 19.56 Sygnał czasu — 20.00 Komunikat rolniczy — 20.05 Od­
czyt o twórczości Schuberta — 20.30 Koncert Schubettowski —
22.00 Komunikaty — 22.30 Muzyka taneczna.

Kraków, fala 566 m.: 11.56 Sygnał czasu, hejnał — 12.10 P ły ty
gramofonowe — 15.00 Komunikaty — 15.30 Program  dla dzieci — 
16.55 Komunikat harcerski — 17.10 Główne linje polityki francu­
skiej (odczyt) — 17.35 Osobistości historyczne wiek XVII — 18.00 
Muzyka z Wilna. Następnie Komunikat sportow y i inne — 19.25 
Lekcja francuskiego — 19.55 Sygnał czasu — 20.00 Komunikat
rolniczy — 20.05 Odczyt podróżniczy — 20.30 Koncert Schuber­
towski — 22.00 Transmisja z W arszaw y — 22.30 Muzyka z W ar­
szawy.

Poznań, fala 344.8 m.: 13.00 Sygnał czasu i ‘muzyka gramofonowa —
14.00 Giełda i komunikaty — 17.35 Odczyt T. C. L. — 18.00 Kon­
cert — 18.50 Pieśni — 19.20 W yśpiański w anegdocie — 19.50 
Lekcja francuskiego — 20.15 Koncert Schubertowski — 22.00 Sy­
gnał czasu. Nadprogram i komunikaty,

W rocław, fala 322.6 m.
Gliwice, fala 250 m.: 16.00 Franciszek Schubert — 16.30 Muzyka

Schubertowska — 18.00 Odczyt dla rolników — 19.10 Przegląd
sztuki i literatury — 19.45 W ykształcenie ludowe — 20.00 Aka­
demja Schubertowska.

Berlin, fala 488.9 m.: 11.00 Poranek Schubertowski — 15.30 Kome­
dia i tragedia małżeństwa (odczyt) — 16.00 Oryginalności Berlina
— 16.30 Koncert kameralny — 17.30 W ystęp H. Willego — 18.30 
Lekcja angielskiego — 19.25 Szkoła Bredowa. W stęp do psycho­
logii powszechnej — 20.00 Odczyt pr. Friedlandera. Następnie
muzyka taneczna.

Wiedeń, fala 217.2 m .: 11.00 Poranek muzyczny — 15.00 Transmi­
sja aktu uroczystego w domu śmierci Schuberta — 16.15 Transmi­
sja z kościoła Lichtentahler: nabożeństwo za duszę Schuberta —
17.15 Chór młodzieży — 18.15 Audycja ku czci Schuberta — 19.30 
Prem iery wiedeńskie 19.45 Koncert Schubertowski.

Teatr Polski w Katowicach.
R E P E R T U A R .

Sobota, dnia 17 bm. o godz. 4-ej po południa w ystęp  
„Teatro dei Piccoli".

Sobota, dnia 17 bm. o godz. 7,30 „W yzwolenie", dram at
Sobota, dnia 17 bm. o godz. 10,30 wieczorem w ystęp  

„Teatro dei Piccoli".
Niedziela, dnia 18 bm. o godz. 12-ej w  południe „Teatro 

dei Piccoli".
Niedziela, dnia 18 bm. o godz. 4-ej po połudn. „Teatro 

dei Piccoli".
Niedziela, dnia 18 bm. w ieczorem  o godz. 7,30 „Dałibor" 

(opera).

Zawodzie pod Katowicami. W  niedzielę, dnia 18 listopada 
rb. obchodzą uroczystość złotego w esela małżonkowie Fran­
ciszek i Franciszka Kinder z domu Wróbel. Z okazji tej skła­
da serdeczne życzenia wszelkiej pomyślności i błogosław ień­
stwa Bożego oraz doczekania się w esela diamentowego

agentka Maria W ypiorowa.
(Do życzeń pow yższych przyłącza się redakcja „Ka­

tolika").

Kupujcie u naszych inserentów.

Tow. „Liga Pracy", W arszawa, ul. Czackiego 5 m. 25, 
utw orzyło Biuro Informacyjne o źródłach w ytw órczości kra­
jowej ,które udzielać będzie za zwrotem porta zgłaszającym  
się poczta lub osobiście wszelkich informacyj w tej dzie­
dzinie.

Jednocześnie biuro odwołuje się do wszystkich przemy­
słow ców  w Polsce o nadsyłanie do biura dokładnych danych, 
dotyczących ich w ytw órczości, aby biuro zdolne było udzie­
lać informacyj sprawnie i dokładnie.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik" spółka wydawnicza  
z ogr. odp. w  Bytomiu Śląsk Opolski. — Za redakcję 

odpowiada Franciszek Godula w Król. Hucie.
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R O C Z N I K
tthibionego Kalendarza Indowego już się ukazał

19 K A T O  L I  K "
K A L E N D A R Z  D L A  W S Z Y S T K I C H

N A  R O K  P A Ń S K I

1 9  3 9
jest do nabycia w „Katoliku Polskim" w Katowicach, Rynek 12.

Tegoroczny nasz kalendarz jest bardzo starannie wykonany i obfituje w treść! 
doborowa. Wszystkie powieści i artykuły są upiększone obrazkami i ilustracjami |

B E Z P Ł A T N E  DODATKI :
Kolorowy obrazek. —  Kalendarz Ścienny na białym kartonie, czerwonym druidem

T r e ś ć  k a l e n d a r z a  j e s t  n a s t ę p u j ą c a :
1. A r t y k u ły :  Sanduarja Różańca św. (czyli opis miejsc świętych pamiątek różańcowych w  7iem i

św.) — W dziesięciolecie odrodzenia Polski (8 ilustracyj). — Polski kongres eucharystyczny 
w  Częstochowie (3 obrazki). — Nieszczęśliwa wyprawa ltalji (7 rycin). — Kolonje letnie 
Związku Obrony Kresów Zachodnich (4 obrazki). — Próba polska przelotu poprzez Atlantyk 
(2 ryciny). — Olimpjada 1928 i nasz w  niej udział (5 ilustracyj).

2. Powieści, opowiadania i legendy: Lekarstwo na złą żonę. — Nowoczesne cuda
apostolskie księży we Francji. — Bliźnięta (w  7-miu rozdziałach 5 obrazków). — O chłopie, 
który się ocielił.

3. Artykuliki mniejsze: Powstanie gradu. — Poszukiwania za siódmyrh zmysłem. — W łaś­
ciwości fosgenu. —  Sztuka rysowania. —  Tajemnice mrówek. — Ceremonje pogrzebowe 
w Chinach. — Pierwszy biskup japończyk. — Straszny pożar teatru Novedades w  Madrycie. 
— Trzynaście błędów życiowych. — Jak syoiają różne narody. — Tajemnica węża morskiego 
(3 obrazki). — Wulkany. — Wdowy i sieroty wielkiej wojny (1 rycina) — Rozwój środków 
komunikacyjnych (7 ilustracyj).

4 .  W i e r s z e :  Bądź pozdrowiona! — Ojcze nasz. — Dziad i baba (3 obrazki). — Częstochowska.
5. Pouczenia 1 rady dla domu i gospodarstwa: Brodawnik mieczowaty. — W ście­

klizna i jej objawy. — Nawozy azotowe.

6. Zagadki. —  7 . Zdania. —  8 .  Żarty. —  9* Tabela riężamości u zwierząt domo­
wych.

10. Odpusty na ziemiach polskich. —  11. Jarmarki na Śląsku Opolskim, Wrocławskim,
Lignickim, w e W ojewództwie Śląskiem i w  całej Polsce.

11. Ogłoszenia. N
Ponadto zawiera nasz kalendarz wszystkie te rzeczy, jakie się znajdować powinny w  każdym kalen­
darzu ludowym a więc: Kalendarjum świąt katolickich, kalendarz żydowski i różne rachuby czasu.

C en a  p o ie d y A c z e g o  k a le n d a r z a  1 . 0 0  m k . Opakowanie i portorjum 30 fen., za pobraniem
pocztowem 20 fen. więcej.

Panowie księgarze, kramarze, agenci i kolporterzy dostają stosowny rabat, zależny od ilości pobr. egz.

Cena d la  Polski I W ojew. Śląskiego 1.30 z ip ,'o p ak o w an ie  I po rto rjum  30 g r.
Zamówienia z Woj. Śl. prosimy posyłać pod adresem: „Katolik Polsk i41, Katowice, Rynek 12.
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W łaźn i

Jo pielęgnowania d a ła  taksamo chę« 
inie się używa wspaniale pieniące się  

mydło „Kołłontay z pralką” jak w  do , 
mowej łazience I do dziennego użytku. 

Miękka i aromatyczna piana otwiera  
pory ciała, wchłania w szelkie kurz, 

czyniąc w szystko milem, św leżem  
i czystem . A ponieważ mydło „Koł­

łontay" Jest bardzo tanie, przeto nie 
odgrywa roli, Jeżeli czasem użyje się 

so przytem nieco więcej. Czystość 
i zdrowie stanowią nieodrębną całość, 

a mydło „Kołłontay” Jest na w szelki 
wypadek tańsze, aniżeli lekarz i ap­

teka. Proszę, niech I Szanowna Pani 
wypróbuje raz mydło tej marki, po- 

czem Szanowna Pani nie kupi nigdy 
więcej nic innego. Nawet kupiec ma 

satysfakcję, mogąc Szanownej Pani 
sprzedać kawałek tego wyśmienitego 

mydła „Kołłontay’*! >—

!M o m m m

Z ło t y  m e d a l na W ystawie w  Katowicach 1927. Jedyny w y­
tw órca: Eryk A. Kołłontay, Fabryka chemiczna Katowice— Brynów.

HERWOh
Chemika D-ra F R A N Z O S A ,  jedyny 
r a d y k a ln y  i w y p r ó b o w a n y  środek 

(nacieranie) na

R E U M A T Y Z H
k ł u c i e  z powodu p r z e z i ę b i e n i a ,  na 

p o s t r z a ł ,  i s c h i a s  i t. p. 
ŻĄDAĆ W APTEKACH. 
Wyrób i główna sprzedaż 

3i M  BSSCfiH, Kopernika 1

ClueszotozpaipM?
Musisz ukończyc kursy 
fachowe korespondencyj­
ne prof. Sekułowioza, 
Warszawa, Zórawia 42. 
Kursy wyuczają listow­
nie: buchałterji, rachun­
kowości kupieckiej, ko­
respondencji handlowej, 
stenografii, nauki handlu, 
prawa, kaligrafii, pisania 
na maszynach, towaro­
znawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckie­
go, pisowni, oraz grama­
tyki polskiej. Po ukoń­
czeniu świadectwo Zą. 

daicie prospektów.

s tB s s s m H M H C
Kozpoffiszeomiaicie nasz? gazet?!


